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Spowowąd większą goiowką. wielka Częśc kup 
w dniu x5-go grudnia 1919 r. ma odbyc się Suw zależną Dja jeuwak od „banczków' 1 pry- 
walne zgromuwseine CZŁORKOW, kowWOodowaANi Watlych kapuiałsiow, ktorzy znów mieli wła- 
troską 0 Dyw 1 Neue Naszego pisua ZWrAWa- Sly interes na oku, a nie uwzględaiali potrzeb 
Wy Się Z goryną prosDą (O WsZYsUKiCu, Kvorym | 1 poiozẹnia Kupleciwa. kowtore zaś uzyskanie 
deoro UaSŁego iyguuluka lezy na sercu, Dy ug- | Kredyt było rzeczą nadzwyczaj uciążliwą, a u- 
Zkumd Weudacyu popiera A pouauw jmusdny | Zyskany kredyt nie odpowiadał w zupełności 
wszystkich prenunueratorow, any zalegiy apo- | kotrzebom „ mieresom kupców. ' 
nament zapali, guy musimy przed walnem |  Ugosem biorąc był to kredyt osobisty lub real- 
zgromadzeniem wynazac, ze praca nasza pod- | ny, a w kazdym razie nie towarowy. Dopiero 
| 
| 


ata przez wydawanie własnego organu kup.e- | przed samym wybuchem wojny poczęła się po- 
CKiego Due pusziia na marne. jawiać ta torma. kredytu. Były to jednak po- 
czątki, skutkiem czego forma ta, była jeszcze 
niewyrobiona, a przewidywała dla biorącego 
kredyt. takie kautele i warunki, że korzystanie 
z tej ft mmy kerdytu było conajmniej utrudnio- 
me. 

O stosunkach kredytowych, które obecnie i- 
stnieją, mówiliśmy już na wstępie. Pozwolimy 
sobie jednak dodać parę uwag, Wiadomem była 
każdemu kupcowi, że fabrykanci i hurtownicy 
czescy i wiedeńscy odmawiali nawet swoim 
własnym klientom kredytu. 

Nie wchodzimy w to, jakie były tego przy- 
czyny. Faktem jest, że tak było i z tem kupcy 
liczyć się musieli. 

Z tego powodu musieli płacić za towar go- 
tówką i tak też musieli swoje stosunki do tych 
wymajgeń zastosować. 

Jak ułożą się stosunki po uregulowaniu, 
względnie unifikacyi waluty? Jest to, zdaniem 
naszem, sprawa niewyjaśnioma. Sądzimy je 
dnak, że gdy nastarą stosunki normalne, gdy 
drożyzma nie będzie z każdym dniem rosła, to 
pnoducent zmuszony będzie wskutek zwiększo- 
nej podaży, a zmniejszonego popytu sprzeda” 
wać na kredyt, a gdy zważymy, że wskutek u- 
nifikacyj wałuty kapitał będzie mniej ruchomy, 
natenczas dojdziemy do przekonania, że kredyt 
odzyska swoje dawne prawa i że obecny sposób 
prowadzenia interesów gotówkowych ustąpi 
znów miejsca kredytowi kupieckiemu. 

Faggtwiera się pole do rozmaitych domyślań, 
a ma3afowicie jak kredyt ten będzie wyglądał? 
rausiał bankrutować. Nie można twierdzić, że Przeedwszystkiem «zależeć będzie wysokość 
wszystkie, ale w Każdym razie bardzo poważna | żądanego kredytu od cen towarów. Ponieważ 
część bankructw i konkursów byłą wynikiem zaś te ostatnie okazują ciągłą tendencyę zwyż- 
ówczesńego systemu kredytowego. Wiedzą o tem | kową, przeto i kredyt będzie musiał być odpo- 
kupcy dokładnie, bo musieli wśród tych wa- | wiiednio wysoki. Powtóre ząś musi oņ być © 
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Potrzeby kupiectwa a banki. 


Pod tym tytułem otrzymujemy od je- 
dnego z naszych Czytelnrkow szereg na- 
der ciekawych uwag, ktore ponizej za- 
mieszczamy. 

W chwili obecnej kwestya kredytu kupieckie- 
go nie jest tak dalece aktualną, jak w czasach 
normalnych i przedwojennych. Na zjawisko to 
składają się rozmaite przyczyny. Z jednej stro- 
ny sprzedający, czy to fabrykant, czy też hur- 
towmik, nie udziela kupcom kredytu, ani długo-, 
ani też krótkoterminowego. Z drugiej zaś strony 
kupcy sami mający fikcyę bogactwa w rękach, 
tj. prawie bezw.wtościowe noty koronowe, kre- 
dytu nie potrzebują i za kupione towary płacą 
gotówką. Wobec tego o kredycie kupieckim w 
ścisłem tego słowa, znaczeniu mowy być nie nio- 
ŻE. 

Inaczej przedstawiała się sprawia przed woj- 
mą, a inaczej będzie prawdopodobnie po uregu- 
lowaniu stosunków walutowych. 

Każdemu kupcowi stoją żywo w pamięci sto- 
sutiki, panujące na tem polu przed wojną. Każ- 
dy kupiec musiał mieć kredyt dla dalszego pro- 
wadzenią swego przedsiębiorstwa, bo sam kre- 
dytu udzielać musiał, Jeżeli zaś dłużnicy za- | 
wiedli go w terminach płatności swych zobo- 
wiązań pieniężnych, a sam nie mógł choćby | 
jedńmego piiatnego weksla wykupić, natenczas | 

| 
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wiele ruchliwszy, a udzielanie tegoż nie będzie 
mogio podlegac tylu przepusom biurokraiycz- 
nym, jk to bywało przed wojną. Są to dwa naj- 
wazniejsze momenty, o których nam wyjasn.e- 
nie chodzi. 

Rzeczą natunalną jest, że pierwsze pytamie, 
jakie się tu wyłoni, będzie: jak ukształtuje się 
sprawa udziel.m.a kredytu kupcom przez ban- 
k., obecnie istniejące, W sprawie tej, opierając 
się na dośwuadczewiu lat ubiegłych, wyrazi, 
musimy powątpiewanie, czy banki zdolne będą 
zastosowi:ć się do potrzeb obecnej chwili, czy 
będą one w stan.e nadać kredytowi, przez się 
udzielonemu, tę formę lekkości i dostępmości, 
jakby tego potrzeba kupiectwa wymagała. Ban- 
ki są ci.łem ciężkiem, obracającem się wśród 
reguł dawno utartych, a rie zdążającem za 
przejawami życa ekonomicznego tak szybko, 
jak to czyni i czynić musi kup.ectwo. 

Pozostaje zittem jedyna droga, samopomocy. 
Nie myślimy tu jednak o jakiej akcyi pomocri- 
czej, iilantrop.jmej itp., lecz o akcyi, opartej 
na samopoczuciu kupców, że tylko własnym 
kapituliem pomódz sobe mogą. Przedstawiamy 
sobie taki barik, założony kapitałem kupieckim, 
a udzielający kredytu taniego, a co najwzżniej- 
szą szybkiego, kupcom. W tem właśnie leżeć 
powinna zaleta tego banku. Nie chodzi tu bo- 
wiem w pierwszym rzędzie o udziel mie kre- 
dytu na cele wyżywienia ratunkowego, lecz o 
udzielenie kredytu kupcom rta cele zekupna to- 
waru, a co za tem idzie, na cele prowadzenia 
i mozszerzenią istniejącego przedsiębiorstwa ku- 
pieckego. Kredyt udzielić się mający rależało- 
by dać w formie zaliczki na zakupmo towarów, 
następnie zaś mieliby kupcy, otrzymujący kre- 
dyt, prawo prosić bank o wykupienie załiczki, 
obciążającej towar, nadchodzący pod ich adre- 
sem. (C. d. n.) 


Hurtownie kupieckie. 


Jednym z bardzo ważnych tematów, roztrzą- 
sanych na zjeździe kupieckim w Warszawie, 
były hurtownie kupieckie. 

Poirzebę wspólnego zakupywania į sprowa- 
dzanią tow: rów uznawali z nielicznymi wyjąt- 
kemi prawie wszyscy mowcy. I slusznie. Wo- 
bec bowiem niedostatecznego poparcia ze strony 
rządu, protegowan:a jednej części kupców wo- 
bec drugich, mus eli pokrzywdzeni chwycić się 
tego środka, i pomyśleć o samoobronie. Kupie- 
ctwo ma żywotny interes w tem, aby szerokie 
masy konsumentów zaspokoić i aby przez to u- 
trzymać nadal swą qgzzyste.cyę. Zadanie to nie 
jest łatwe, skoro się zważy, żę kupcami są obe- 
cene u n:e wszyscy, urzędnicy, nauczyciele itd. 
i eż rząd chce tych „kupców“ popierać prze- 
ciwko ludziom, zajmującym się zawodowo -od 
ojca i dziada kupiectwem. Otóż kupcy muszą 
sobie nomódz sami. Pomoc taka nie polega na 
pustych słowech i frazesach wiecowych, lecz 
va pracy realnej, powodowanej troską o własną 
przyszłość, 
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Kupiectwo musi zatem myśleć o sobie, musí 
zcwganizować się 1 zapomocą tej organizacyi 
sprowi.dzać towary, Organizacyą taką jest sto- 
warzyszenie spółdzielcze, czyli kooperatywa. 

Na skuteczność dz.ałalności takich zrzeszeń 
spółdzielczych zapatrują się kuocy rozmaicie, 
Jedni żądają hurtowni, obejmującej wszystkie 
br.łaże, inni zaś hurtowni dla noszczegółnych 
działów, a wreszcie trzeci zdążają do założeria 
hurtowni dla całej Polski i wszystkich branż 
(Ceka). j 

Czy argumenty zwolenników lub przeciwni- 
ków są sluszne, trudno na rze osądzić, bo nie- 
wiadomo, która formą jest najlepszą. Jedno jest 
pewrem, że przez wspólne zakupvywanie i spro- 
wadząnie towarów koszta kupców się zmniej- 
SZĄ. 

Zcchodzi tu jednak inna trudność, a wvia- 
“nienie tej sprawy życzymy sobie otrzymać od 
zwolenników ogólnej hurtowni ra całą Polskę. 

Jak mianowicie pogodzić rozbieżne między 
subą 'mteresa kupców małopolskich i Kongre- 
sówikki. Faktem jest, że rozbieżność dążności i- 
stnieje ji jeszcze długie czasy istnieć będzie. 
Otóż chodzi o wynslezienie sposobu dla wspól- 
rej pracy pod jednym dachem, 

Musmy tu wyrszić zapatrywanie, że nie mo- 
żna tu sprzęgać ze sobą wszystkich tych prze- 
cwwnych stosunków odrazu, lecz starać się po- 
woli akomodować stosunki te do siebie, a sko- 
ro znajdą się one na wspólnej linii, dopiero 
wtedy można będzie mówić o solidarności nie- 
tylko myśli, ale i interesów. Z tego założenia 

wychodząc, twiendzimy, że kupiectwo nasze 
musi dopiero przygotowywać się do zlamiją. się 
w jedną wielką hurtownię. Jako przygotowanie 
uważać malłeży majpierw tworzenie własnych 
hurtowni dla poszczególnych branż w m'astech 
okręgowych. Te hurtownie okręgowe mogłyby 
utworzyć razem syrdykat hurtowni całej Ma- 
łopolski i wspólnie z hurtowniami Kongresów- 
ki towary zskupywać. (C. d. n.) 


Paskarstwo. 


Wojna zniszczyła wszelkie nagromadzone za- 
pasy surowców i wyrobów, wskutek czego już 
w r. 1915 musiały państa centralne rorpocząć 
rejońomianie i centralizowanie tychże, Jaki sku- 
tek zarządzenia te wywołały jest nam wszyst- 
kim wiadomo, bo poczuliśmy je na własnej skó- 
rze. W centralach rozpoczęto magazynowanie 
towarów, o protekcyjmi urzędnicy puszewali je 
pierwsi na pasek, zaś nielegalni handlarze ma- 
gazynomwali takowe u siebie w ten sposób, towar 
zamiast dostawać się do konsumentów przecho- 
dził z ręk'! do ręki nowo powstałych kupców, 
którzy przedtem zaimodem tym się nie trudnili, 
Pasek przerzucił się również na artykuły spo- 
żywcze. Rolnicy pojęli natychmiast sytuacyę, 
magazynują swoje zapasy, nie oddają ich do 
dyspozycyi rządu, a ceny ich śrubują z dnia na 
dzień. Zapasy były zawsze lepiej przechowane 
na wisi, aniżeli w składach central, gdzie z powo- 


Ńr. 31 R. 
"du niefachowego kierown'ctna, podlegały ze- 
psuciu. Ale rónocześnie wieśniak rozpanoszony 
przez dobrobyt, nie uznawał potrzeby wyżywie- 
nia miast, lecz śrubował ceny. Rządy chwyciły 
Sẹ środków zaradczych, i wydały ustawy prze- 
ciwko lichwie i paskarstwu. Ostme tej ustawy 
zmiróciło się przeciwko kupcom tylko kupcy byli 
sądzeni az lichwę a to majwięcej skutk:em do- 
niesień chłopów, 

Karano kupców, mających otwarte sklepy, 
ponieważ ich można było najłatwiej dosięgnąć, 
natomiast ramię sprawiedliwości nie sięgało w 
stronę kupców przygodnych, których zawodem 
było paskarstwo, jak to: urzędników central, 
magistratów a najważniejsze rolników i mie za- 
dawamo sobie trudu by tym szkodliwym mani- 
pulacyom kres położyć! 

Obecn'e mimo ukończenia vojny zapasy su- 
rowców i środków spożywerych nie tylko się nie 
zwiększają, lecz przeciwnie wszystkiego brak, 
a drożyzna cen święci orgie, 

Polska jako kraj rolniczy cierpi na brak ży- 
wmości. 

Gdzie się podziały wszystkie zb'orv? Znajdują 
się one po wsiach, natomiast dla ludności iniej- 
sk'ej ich niema, w pasku aś są, jeżeli się zapła- 
ci za cetnar metryczny żyta 1200 K, pszenicy 
1600, owsa 800 K. Sumy fantastyczme! 

Zachodzi teraz pytanie, ile powinien zarabiać 
dziennie kupiec, jeżeli musi płacić takle bajań- 
skie sumy za żywność, 

Tle musi przedsiębiorca płacić swoim urzędni- 
kom i robotnikom, by ci mogli się wyżywić. Czy 
może kupiec sadowolnić się 10 proc. zyskiem 
przy obecnym małvm obrocie tovarowym, Czy 
kupiec płacący najwyższe podatki nie ma już 
zudnecto prawa do życia?! 

Rolnicy dzierżą dziisiaj władzę, bo mają wię- 
kszość w Sejmie, rząd zaś wie, że ani kupcy, ani 
imteligencya nie urządz: rozruchów uliemnych, 
lecz jeszcze bardziej ścieśniać będą mrydatki. I 
tak kupcy i przedsiębiorcy sam' zmuszeni będą 
najpierw załatwiać sprawy w zastępstwie swego 
personalu, a jeżeli tak delej pójdrie to zastępo- 
wiać będą w pracy swoich robotników. Skutkiem 
tego powiiększy się masa bezrobotnych, a jeżeli 
robotnik nie znajdzie zaspokojenia swoich po- 
trzeb, nastąpią katastrofalne przewroty, którzy 
rząd opanować nie zdoła, 

Obowiązkiem rządu jest dostarczyć ludności 
dostatecznej ilośc" środków spożywczych i to po 
cemach najtańszych, a otrzymać je może tylko 
od rolników. Chłop kupuje buty i koszulę raz 
na kilka lat, a kupiec zaś potrzebuje chleba co- 
dziennie, 

Sady przekonały się, że paskarstwo rorpoczy- 
na się u chłopów i tu należy stosunki uzdrowić 
ł oczyścić atmosferę. 

Oby nie zapóźno!!! 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie- 
nie prenumeraty! 
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Długot rminowa pożyczka zagraniczna, 

Z Walszawy donoszą nam: 

Ministerstwo skarbu zawarło w tych dniach 
umomię z konsorcyum banków amerykańskich, 
które udzielają Polsce długoterminowej pożycz- 
ki w gotówce. Pożyczka tis zagwarantowana bę- 
dzie państwowymi papierami kredytowemi, 

Ministerstwo skarbu nie podało dotąd do pu- 
blicznej wiadomości, wysokości tejże- pożyczki, 


PPSDESŁSNE. 


STOW „SAMOPOMOC“ PODRUŻUJĄCYCH 
KUPCUW GA! ICYJSKICH W KRAKOWIE wy- 
płaca po śmierci swego członka jego rodzinie za- 
pomogi do wysokości zale”nej od liczby członków 
Stow. I tak np. przy liczbie 1000 członków otrzy- 
muje wdowa po zmarłym 3000 koron, a przy wyż- 
szej liczbie członków odpowiednio wyższe kwoty. 
Ubezpieczenie to jest najiańszem. a przeto dla każ- 
dego dostępnem, korzystać z niego może każdy 
własnowolny, bez różnicy stanu i zajęcia do 45 


roku życia. 
do 35 roku do 45 roku życia 


Wpisowe . K 20— K 30— 

Roczny datek na koszta 
administracyjne . K 10— K 10— 
Trzy wkładki po 3 kor. K 9— K 9— 
K 39— K 49 — 


Kancelarya Stowarzyszenia mileści się przy 
ulicy Diea L 31. 


Z KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA 
KUPCÓW. W niedzielę, 23 listopada br. odbę- 
dzie się w lokalu krakowskiego Stowarzyszenie 
kupców przy ulicy Grodzkiej 43 czwarta w tym 
sezonie pogadanka, na temat aktualnych spraw 
stänn kupieckiego. Początek punktualn'e o go- 
dzinie £-łej pop. Członków Stowarzyszenia wzy- 
wany do "fr najliczeiejszągo udziału. Goście 
mile widziani, 

Lokal Stowarzyszenia otwarty jest cały dzien. 

Członkowie mogą korzystać 2 czytelni i biura 
ponad. 

Dożwrv członków Wydziału 
7—9 wieczór. 

W kriżdą niedzielę popołudniu pogadanki i 
odezytv o aktualmvch sprawach kup'ectwa. 

W łorie Stowarzyszenia działa Sąd polubowe- 
nv, złożemy z członków Stowarzvszenia, dl Z8r 
łatwienią wszelkich smrrów miedzy kuncamt. 

Człomkiem Stowarzyszenia może zostać każdy 
kupiec, posiadeiiacy karte przemysłową. 

Krakowskie Stowerzyszenie Kupców 
lokal przy ul. Grodzkiej 1. 43/1. piętro. 


NA ZGROMADZENIU UDZIAŁOWCÓW 
„PRZEGLADU KUPIECRIEGO" uchwalono 
przelać udziały na fundusz prasowy Stowa- 
rzyszenia Kupców w Krakowie. 


KUPCY! Abnnuicie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki!” 


codziennie «od 


ERAKOWSKIE STOWARZYSZENIE KUPCÓW. 
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem preze- 
sa p. Rimlera posiedzenie Wydziału. Po zała- 
twiieniu spraw bieżących, rozpoczęła się dysku- 
gya nad sprawozdaniem w sprawie „Przeglądu 
kupieckiego". Szereg mowców żalił się, że znacz- 
na część kupiectwa, a wszczególności prowin- 
cyonialr ego, nie rozumie zadań, jakie spełnia or- 
gan zawodowy i nie popiera ami miatteryalnie, 
ani! intellektualnie wydziału w pracy jego oko- 
ło wydawałnia tygodnika. Jako dowód przyta- 
cząli mowcy fakt, że wielu kupców: zalega z pre- 
numeratą, przez co wydział ponosi stratę i zmu- 
szony byłby zastemowić wydawnictwo, przez co 
ogól kupiectwia poniesie nieobliczalną stratę. Ce- 
lem uniknięcia tego uchwalono ściągnąć zaległą 
prenumeratę i żądać poparcia od kupców. 

POGADANKA, Jak w każdym tygodniu odby- 
ła się zeszłej niedzieli w lokalu Stowarzyszenia 
kupców pod przewodnictwem p. Leistnera po- 
sadanka członków nia temat założenio banku 
kupieckiego. Wszyscy członkowie biorący udział 
w dyskusyi stwilerdzili potrzebę założenia wła- 
snego banku kupieckiego i polecili wydziałowi 
Stomierzyszenio podjęcie kroków, celem założe- 
nia banku. 

KWIATKI Z POWINCYI Pon'żej podajemy 
treść listu i odpisów urzędowych, które otrzy- 
maliśmy od jednego z maszych prenumeraltorów. 
P.smo to mówi szmo za siebie. Do sprawy tej 
powrócimy w następnym numerze. 

„Bojkot jest w tut. powiecie gorszy niż wszę- 
dzie, W Dobromilu nie ma żaden z żydowskich 
kupców tych awtykułów, które podlegają przy- 
działowi Starostwa. Ja miełem od b. urzędu 
żywmościowego wie Wiedn u biuro rozdziału cu- 
kru dla powiatu dobromilskiego, to samo mia- 
łem na naftę; prowadzę ten Bamdel od lat prze- 
szło 22, sprowadzałem zańsze powyżs e artvku- 
ły wagonami, a od 1 listopada 1918 hamdel tyrani 
artykułami został mi odebrany, gdyż mkt ze 
żydowskich kupców nie dostaje żadnego przy- 
działu, a to bez żadnej przyczyny, lecz handlem 
tym trudnią się tacy, którzy nigdy kupcami nie 
byl. 

Ponadto Starostwio tut. uniemożliwia mi także 
prowiadzenie handlu innymi artykułami, gdyż 
żądania jego są niesłychane; np. w maju br. 
dostałem ze Skaw'ny 188 kg. cykoryi, a Staro- 
stwo poleciło mi wydać z tego więcej jak 500 kg. 
a to po cenie własnych koszłów, polecenia tego 
nie wykonałem, gdyż nie miałem tyle cykoryi, 
dołączem odpis tego polecenia pod 1). 

Dzisiaj znowu Starostwo poleciło mi wydać 
delegatowi Składnicy kółek rolniczych mofe 
własne 50 beczek od nafty, a zaraz zgłosił się u 
mne delegat ten i obliczył, że mam tylko 17 be- 
czek, przyczem mówił, z tych 17 beczek nie ma 
nic brakować, ja je zabiorę, kiedy będę potrze- 
bowiał, beoriki te są zarekwirowane. „Postępowa- 
mie to jest niesychane, gdyż jak nafty nie mogę 
awrowadzić. tę tych beczek potrzebuję na inne 
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towary, jak pokost, terpentyna, oliwa-maszyno- 
wia itd, Teraz zaś to chcą mi zabierąć moje wła- 
sne beczki, abym i te artykuły nie miał w czem 
sprawodzać, 

Zaznaczam, że płace rocznie ponad 4000 kor. 
podatków. Abusch Wilf, 

Do Pana Abuscha Wilfa kupca w Dobromilu! 

Polecam Panu, byś z ostatniego przydziału 
cykoryi odstąpił po cenie własnych kosztów 
członkom: Składnicy Kółek rolniczych, dla 960 
osób po ćwierć klg. dla, 150 człomków konsumu 
urzędników klg. 37:50 tj. po ćwierć klg na. osobę, 
dla konsumu nauczycielskiego 160 członków, 
klg. 40 i dla personalu salinarmmego 743 osób — 
klg. 186, 

Ilości przyzmane wyda Pam upełnomocnionytn: 
delegatom wymienionych stowarzyszeń. -- 

Stawosta: w. z. Dr. Łobos ra, p. 

Do Pana Abuscha Wilia w Dobromilu. 

Na mocy § 6—8. ces. rozporządzemia 2x dnia. 
24 marca 1917 r. Dz. p. p. Nr. 131 a na podstawie 
upoważnienia Wydziału spraw  aprowizacyj- 
nych z 26 paźdz. b. r. 1. 6222/111. zajmuje na. cele 
aprowizacyjne znajdujące się w pańskim posin- 
daniu 50 beczek na naftę i wzywam Pama, by te 
beczki delegatowi Składnicy Kółek rolniczych 
w Dobromilu wydał. Starosta Skarbek m. p. 

DALSZY SPADEK KURSU KORON. (PAT), 
„Der Neue Tag" donosi, że kurs koron dnia, 15 
bm, w Zunychu znowu się pogorszył, podczas 
gdy dewiza Wiedeń spadła dmia 15 bm. już na 
4'65, spadła oma dnia 16 bm. jeszcze bardziej 
mianowicie na 4'60. Rówmocześnie dewiirg Ber- 
lin spadła na 1375, dewza Praga na 1025, W 
Amsterdamie dewiza Wiedeń spadła do 2'30, m 
Berlinie noty stemplowane spadły na 32'45. 


Dział gosnadarczy i prawny. 


SKÓRA. Handel surową skórą jest radal mo- 
nopoelem rządu, który dał małopołskiemu Związ 
kowi garbarzy, spółce z ogr. por., przywilej wy- 
łącznego zakupna skór surowyich. Pasek zaczy- 
ma, się tedy w tym związku, a garbarze semi, Zg- 
miast dostanczać rządowi, sprzedają skórę bo- 
ksową ad 30 koron wzwyż za, stopę (zamiast 16 
kor.), tj. ze 100-procentową nadwyżką, a skórę 


' juchtową po 280 koron za kilogram zamiast 60 


korcm, tj. z 350 do 400-procentową nadwyżkę; 

Do Krakowa sprowadzają obecnie Włosi wa- 
gonami skórę podeszwową w połówkach 8—10 
kg. żądając loco Kraków 175 do 180 koron za 
kilogram, We Włoszech kosztuje kilogram tej 
skóry 16 do 17 lirów. 

Odczuwiać się daje wielki bek wierzchów, 
które oferują w Szwajczryi po 5.50 do 6.50. fram- 
ków za czarną skórę cheverau. 

WPROWADZENIE MIARY METRYCZNEJ. 
Ż dniem 1 września r. b. weszły ostatecznie w 
życie na terenie dawmej Kangresówki przepisy, 
wprowadzając misre metryczną, odtąd admieę: 
rzanie inną. raiarą, np. łokciem lub arszynem. 
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dowody, jakoto: rachunki, faktury itp. mogą 
być wystawiane jedynie w metrach. W celu 
przyzwyczajenia publiczności do nowej miary, 
jak nówmież w celu umożliwiemia łatwiejszego 
eryentowaniaą się w cenach za towary, odmie- 
rzame miarą metryczną, przyjęto okres przej- 
ścięwy do 1 listopada r. b. 

WAŻNIEJSZE POSTANOWIENIA ROZPO- 
RZADZENIA O USTANOWIENIU „CENTRALI 
DEWIZ*. Art. 2. Centrala dewiz ustanawia obo- 
wiązujący dla wszelkich obrotów kurs walut 
zagmenicznych oraz rozciąga kontrolę nad wszel 
kiemi operacyami firiansowemi, które wywile- 
rają wpływ na kurs waluty. 

Art. 8. Wszelkie dysponowejnie z Polski za- 
granicę lub zagranicy do Polski oraz dokony- 
wiamie tranzakcyai w gramiteach Państwa Pol- 
skiego sumami w welucie zagranicznej i dewi- 
zami jakoto: zagranicznymi pieniądzmi i bank- 
notami, przekazami, czekami, wekslami oriaz 
wszelkiego wadzaju wypiatamat, |pozostałościa- 
mi r"chunkowemi i uzyskanymi za gramicą kre- 
dytami, moga być dokonywane jedymie za po- 
średniictwem lub zezwoleniem Centrali Dewiz, 
również jedynie za, zezwoleniem Centrali De- 
wiz mogą być zaciągane, tek przez osoby pry- 
wołtne, jak i przez urzędy zobowiązania u osób 
lub fimm, mających siedzibę zagram'icą. 

Amt 4. Posiadacze wartości, itranzakcye ï dy- 
sponowanie, które w myśl art. 3 są zakaizame, 
wirmi zgłosić je do dyspozvcyi Państwowej Cen- 
tral Dewiza. która ma prawo przejęcia ich we- 
dług ustallonego kursu. 

Amt. 5. Central" Dewiz wydaje wałutę zaera- 
niczina tvlko na cel ściśle określomv,kieruiac się 
przerfewszwstkiem  wnzęlędsmi gosnodamezvmi 
kraiu. Bla otrwymamią waluty riezbednem jest 
dostarczenie Państwowej Centeli Dowiz wszy- 
głikieh wvmagamvch przez nia dowodów. 

Państwowa! Centrala Dewiz nie jest obowią- 
zama do wyjaśnienia przyczyn odmowy wyda- 
nia walutv. 

Art. 6 Przepmszczerie towarów prirez pwamilię 


Phńgiwe! wymaga oprócz zezwolenie Państwo- 


wei Komiawi Przywozu i Wvywóosu również i ze- 
gwolenia Państwowej Centrali Dawiz. 

Art 7. Posiadaeze zmewemiezpwch papierów 
procetntowweh i dvwidendawveh wimni je nare- 
iestrować w Państwiowei Centrali Dewiz. a rar- 
to winni o kożdef, dokonanej wewnatrz kreiu 
tymi walorami trarizakkcvi po terminie neiestra- 
evi Państwowa Centrale Dewiz uwiadomić. 

Państwowa Centrala Dewiz ma mewo rozno- 
rzadzam** temi namierami wszelkimi sposoba- 
mi. z wysańkiem aliensevi, 

Art. 8. Sprzedaż i zastaw sa, sramiea. zarówmo 
kradomywch . iak maeramiormvych nomierów eocen 
towych i dvwiderdorwych iak rómmiłeż realizas 
Gm. wvlowowanych papierów 1 kurna moss 
piemivzeh moza hvć dokanvwaną ledmia i! Tin- 
średnietwem Państwnwei Centrali Dewiz. Sumy 
aled uzyskane wypłacone beda w walucie krajo= 
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wej według kursu obowiązującego w dniu do- 
korenia tranzakcyi. 

Ant, 9. Przywóz w gramice Państwa i wywóz 
za gramiię bez zezwolenia Państwowej Centrali 
Dewiz papierów wartościowych obcych i krajo- 
ych, dewiz, kmajowych, zobowiązań płatniczych 
i wszelkiego rodzaju sum pieniężnych, przekra- 
czających normy usóclone w ustawach i rozpo- 
rządzeniajih Ministra Skarbu, zostaje  wzbro- 
piomy. 

Art. 14. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje 
na całym obszarze Państwa Polskiego. , 

De rozpełtrywamia przekroczeń niniejszego 
rozporządzenie powołany jest Unząd Walki z 
Lichwą i Spekulacyą. 

Przekroczenia te ma obszarach b. Królestwa 
Kongresowego i b. zaboru. austryackiego karne 
Są w mvs! dekretu z dnia 11 stycznia 1919 r. 
(Dz, Pr. Nr. 7, poz, 109) w drodze adminiistracyj- 
miej karg aresztu do 3 miesięcy, względnie grzy- 
„ma do 50.000 marek, prócz tego zawsze pocią- 
gaia dzonfiskatę watntości stanowiących praed- 
miot przekroczenia. 

ROZPORZADZENIE Miwvistra Poczt i Telegra- 
fów w przedmiocie odpowiedzialności zarzadu 
pocztowego za krajowe przesyłki pocztowe i te- 
legramy. Zarząd pocztowy odpowiada: 1) przy 
poleconych pazesvłkiach listowych tylko w rezie 
zaginięcia i wypiara odszkodowanie 40 mk. lub 
50 korn bez wzeledu na rzeczywistą wartość za- 
ginionej przesyłki; 2) przy listach wartościowvch 
i pelczkiach, za zaginięcie. ubytek lub uszkodze- 
mie zawartości wypłaca odszkodowanie według 
zwyczajne wortości, z tem ograniczeriem. że 
suma odszkodowanii przy lisch wartoćlio- 
wwvch i paczkach z podama wawtością nie maje 
przekraczać wartości podanej. prav neczkiach 
zaś bez nedamei wartosci o wadze do 3 kg. nie 
more przekraczać sumv 30 mk. lub 45 koron. o 
władze pond A ke. do 5 ke. sumv 50 mk. lub 75 
koron. a o wadre voned 5 ka. iak 7a naczke bez 
npdarei wartości do 5 kg. wiernej 6 mk. lub 9 
korom ze kejdy kilooram wagi ponad 5 ke. 

Odspikodowosnie wymogi 40 mk. lub 50 koram 
za iama przesyłke her wzeledm na jej wartość. 

Jeżeli w wypadkach tvch chndzi o pemiery 
wantościowia. notowane na pilełdziej igi om'ewiat- 
talce nei akąrelela, to zwraca sie tviko ich war. 
tość wedłuz kursu giełdowego. nod wawurfkiiem, 
że wiekoiciel tych namierów odatani równonze. 
śnie Zamwądowi nocztowemu aktem ze skutkiem 
nmawjbwm wszelkie prawa, wynikajace m posia- - 
danio teh pawerów i umożliwi Zarzadowi no- 
eztowemu. tez nzmaimiemie ynamion panie- 
rów wartościowych i wreczenia namierów po- 
moscniiezvch. dowodów ito.. wdmażemie postępo- 
wanilia w oelu uznania jeh nieważności, 

WARUNKI UKLADU POLSKO-NIEMIECKIE. 
GO W SPRAWIE WYMIANY TOWARÓW. 
Z Berlinga otrzymujemy miaestępujące wiadomo- 
ści, dotyczące ukłodu polsko-niemieckiego. W 
sprawach gospodarczych doszło do prowizory= 
cznej umowy treści następującej: Umowa oba- 
więzuje polske do dostarczenia Niemcom nad- 
prdoukcyi ziemniaków, których ze względu na 
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warunki transportowe Polska w kraju potrze- 
bować nie może, dalej niewielkie ilości paszy, 
mieszaną melasę, spirytusu, 100 tysięcy gesi, 
7200 wagonów nafty. Polska wyszle 5 i pół mi- 
liona cetnarów metrycznych ziemniaków, z cze- 
go jeden i pół miliona przyznano Górnemu Ślą- 
gkowi, w cenie 18 Mk cetnar metryczny, oprócz 
tago milion cetnarów metrycznych sadzomek, 
których cena ma być ustalona później. Niemcy 
martomiast obowiązałi się dostarczyć Polsce wę- 
gla, zaleonie od produkcyi na Górnym Śląsku, 
przyjmując 75 tysięcy ton miesięcznie, jelko ilość 
podstawową. Jeżeli wywóz węgla z Górnego Ślą- 
ska przekroczy 4500 wagonów dziernie, wten- 
czas z nadwyżki 20 procent przypadnie dla Pol- 
ski. Tę ilość dowiozą Niemcy własnym tabo- 
tem. Pozatem pazysługuje Polsce prawo wywo- 
zu polskim taborem 50 tysięcy ton węgla, leżą- 
cego na zwałach kopalnianych. Po przyłączeniu 
ziem, przyznamych Polsce traktatem  pokojo- 
wym, otrzyma: Polska i dla tych ziem ilość wę- 
gla, obliczoną według dotychczasowego stosun- 
ku zapotrzebowania. Oprócz węgła zobowiązały 
się Niemcy dostarczyć nam 4000 wagonów sztu- 
icznych nawozów azotowych i zboża siewnego. 
Obie strony zobowiązały się uskutecznić zapła- 
tę w walucie niemieckiej. Ponieważ Polska wy- 
syła towary we większej wamtości, więc układ 
ten zapewnia nam nadwyżkę w bankach nie- 
mieckich do dyspozycyi państwa polskiego. Ce- 
ny najważniejszych towarów, zwłaszczą ziem- 


niaków i węgla, są dla nas stosunkowo korzyst-. 


ndejsze, niż przed wojną. Ruch kolejowy i towa- 
rowy jest zapewniony przez wszystkie najwiaż- 
niejsze szlaki komunikacyjne. Przywrócenie 
bezpośredniego ruchu telegraficznego i poczto- 
wego nastąpi na podstawie międzynarodowej 
umowy pocztowej, obowiązującej przed wojną. 
Dla połączenia się telegraficznego zostanie prze- 
dewszystkiem otwarta linia Warszawa-Toruń- 
Berlin, Warszawa-Gdańsk-Kraków-Berlin, War- 
szawa-Kalisz-Wrochaw, a w najkrótszym aza- 
sie także Wiawszawa-Pryż, o lie będzie istotne 
zpotrzebowanie i stosunki ruchu telegraficzne- 
go w Niemczech temu nie przeszkodzą. Układ 
gospodarczy wszedł częściowo w życie od £2 bm. 
Obie stromy zaczęły go wykonywać. Niemcy ła- 
dują węgiel dla Polski, a Polską ziemniaki dla 


KRAKÓW 
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SKŁAD DENTYSTYCZNY 


LWÓW 
ul. Ludwika Kubali 3. 


Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. Komple- 
tne urządzenia gabinetowe i techniczne. 
ehetne metale dla celów aa zd: 
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| Niemiec. Wypowiedzenie umowy przewidziane 
jest krótkoterminowo w okresie z góry oznaczo- 
nym. Gdyby jednak układ ogólny polsko-nie- 
miecki nie miał doprowadzić do porozumienia, 
wtenczas obie strony mają prawa natychmia- 
stowego wypowiedzenia układu. Ruch transpor- 
towy przez Gdańsk do Małopolski, Księstwa 
Cieszyńskiego oraz w kierunku powrotnym, Zo- 
stał uregulowany. Przez to zyskuje się bardzo 
wiele czasu w przewozie węgla, koksu i ziemio- 
płodów. Postanowienie to ma szczególne zna- 
czemie przy znanym braku parowozów i wago- 
nów. Polska zgodziła się na przewóz węgla ko- 
lejami: polskiemi z Górnego Śląska do Prus 
wschodnich. Uzyskal:śmy od Niemców wypo- 
życzenie 100 parowozów, 3 tysiące wagonów to- 
warowych i 130 wagonów osobowych. Z chwilą 
uprawnomocnienia: traktatu pokojowego tabor 
tem przechodzi na własność Polski. Z tą chwilą 
oddadzą Niemczy Polsce resztę linii kolejowych, 
wskutek czego w byłym zaborze druskim uzy- 
skaliśmy przeszło 4100 km., nie licząc w to ko- 
lei na terytoryum plebiscytowem. 

KONOPIE. Włoskie ministeryum skarbu po- 
zwołiło mar wywóz pół miliona cetriarów konopi. 
Do połowy października: wywieziono tylko 130 
tysięcy cetnarów. 

WEŁNA, W Anglii ceny wełny idą w górę. 
Za funt płaci się o 20 pensów więcej, aniżeli z 
końcem wojny. Grubsze sorty podrożały o 10 
pensów. 

TOWARY TEKSTYLNE. Oferowane tu próbki 
i cenniki szwajcarskie wykezują we frankach 
podwyżkę do 5 procent. I tak Oksford w dobrym 
gatunku kosztuje loco Szwajcarva 2.50. Za gru- 
be płótno (,„cajg*) żądają 5.25. Eksporterzy żą.- 
dają zapłaty we frankach. 
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GŁÓWNY SKŁAD DLA POLSKI 
PERLBERGER : SCHENKER, Kraków, Grodzka 48. 
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prawdziwy i papierowy. sznurki i wy- 

roby powróźni'ze wszelkich gatunków 

oraz przędzę poleca po cenach przy- 
stępnych hurtowny skład: 


Aleks. LANDAU 


KRAxÓW, BOŻEGO CIAŁA 19. 
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Polecamy tygodnik fachowy 


` p a 
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, AE i 
jennej, aA elegancko opakowanych, jakoteż 5 
FARBY | polskie pismo kupiecko prze- 


łowe w Poznaniu. Abona- 
t zw. „Goldocker" i Meme kai farbek do wapna, jakoteż sb. różnych | ment kiy M. 6 Adres 
Q 


dk X 
farb do malowanta, prania i nieszkouliwych do fabrykacyi cukierków, , Kupiec*, Poznań. ` 
l hkierów i t. p. dostarcza wprost z f bryki Dom handlowy Dawid Rettig, | ` AE "MA 
Ox 
T y 


© kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig*. 
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| WINCENTY MOSZKOWSKI T 
KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3 SES, 
przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy- AE > © 
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. EE 5 


Katalogi i cenniki na żadanie. 
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A: Handlowa Spółka 
Akcyjna 


Lokal biura: Dietla 97, Telefon 393 
Lokal towarowy: Stradom 6 
poleca: 


wielki wybór zefirów, flaneli, barchanów, klotów, wełn, 
kretonów meblowych oraz przyborów podszewkowych. 
BAP” Sprzedaż hurtowna! %% 
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LNIĄTOK gospodari | mewo otworzona 


lali. aita ila z. Drukarnia Polska 
' LICA WEBI U. Franciszka Zemanka i Spółki 


zakupuje 8 Kraków, ul'ca Retoryka L. 10 
wszelkie artykuły Telefon 3258 : 
spożywcze przyjmuje zamówienia w najszerszym zakresie. 
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Aiid | ŁAD ANANASA OTA 
Tow. Akcyjna u n AEA 
e rH e rządzenia iurowe, me- 
Mi = | Górecki, W. Kucharski | Ha Sie Kucnenne i posadzka 
Fabryka wyrobów metałowych sębowe ma na składzie 
Biwa techniczne à Kraków, ul. Zabłocie i wykonuje wszelkie roboty budo- 
n m tacya kolejowa : Podgórza — Wisła vlde frma 

Maków il Wielopole I Adres telegr. Aoc Nr. 277 

Sm Drut żolazny, patyakiwWaj I kolczasty, | S T E N B E R G 


Skład artykulów (Saik oaz aiattown, | stolarnia, Spółka z ogr. odp. 
technicznych jka w LTM Wagi pui |Kraków -- ulica Dajwór 14. 
uszczelniacze asbestowe, gra- pA A aa a [ofojojo|ajgjo(plo(efo(ci 
fitowe, konopne; płyty gu- Pa = "WPW owo DuEBOWADACEOW Sc BEE 
mowe i na wysokie ciśnie- l AAE Sanno M Am W MOŻ © D d aeaa panika 


a 
nie; węże gumowe i kono- | 
pne; pasy z włosienia wiel- Ważne dla Aptek, Drogueryi i t. d. | 
błądów, konopne i gumowe; LE TOGO O W WY E E E 
motory i wszelki materyał 
a 
G] 


Zawiadamiamy uprzejmie, że objęliśmy generalne zastęn- Şi gi“ 
instalacyjny. 


| stwo na Polskę znanych z dobroci wyrobów gumowych matki w 

M i polecamy po cenach tabrycznych. Pozatem „posiadamy na składzie 
największy wybór artykułów kosmetycznych i gospodarczych po ce- 
6 RADA SG Rudniki 2> nach najniższych. 


ED Ga ima Tod A Dmh J.L Kraków, Rynek l 
Biuro Buchalteryjne k aee XU | U andi Wy ESBTKEWICZ, JaKÓW, NEK l 
AE Serowe nauki machaltecji Filla: Rzeszów, Rynek 21. Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 
pojed. ! podw., korespondencyi handi, | KGW U SEEEN © ZE W ORD D SRE [AJ 
ruchunków kup., języka nieaneckiogo, E 
kalıgralıi i stenogratii 
ustnie i listownie. 

Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo- 
wanie i bilaksowanie ksiąg handlo- 
wych. ręcząc za dyskrecyę. 


NAJLEPSZE 
TUTKII BIBUCLKI CYGARETOWE 
JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BiBUgzM TAE SE a 


Dvamenty do rżnie- 


cia szkła, artykuły 
| fryzyerskie i instru- | 


RRSO WE = rb 


poleca hurtownie tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru- 
7 ms bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron: 
najtaniej zoneto patentowego, białego, superior, różowego R w i GT barwaeli 
ostarcza eałemi wagonami wprost ż pierwszorzędnych fabryk lub cżęńciowo 

IGNACY CYPRES ze składu 


: Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
KÓW, SZEWSKA 13. , ” 
| KRAKO MAE | Telefon Nr. 3438. © © © © Adres telaaraficzny „Deretłig*. 


SPRZEDAŻ OBUWIA mmm 


| MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
| ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS. 


BRACIA KLEIN 


Wszystkich dzielnych 
fachowców 


wzywamy do współpracy w orga- W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. $. 
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i us.ło- ; 

wań. | 


Wydawea t red. odpow.: HEN. YK SCHENKER. Trukarnia Lndowa w Krakowie 


